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Na Francję Idzie burza
Krmumści pcd ochroną szpalerów pulicjl

(Od w łasn eg o  ta resp o n d en ta  z P a ryża )
Paryż ży je dz'ś w  gorączce... 

Po  p ierwszych  chw ilach osłupie­
nia, ja k :e w yw ołała dewaluacja, 
dezorientacji cc dc w łaściwych 
m otywow  Kroku rządu Bluma —  
nastąpił akok w  przeciwną stronę, 
ostatn ie chw ile przyn iosły tak 
radykalną zmianę nastrojów , tak, 
i i  rząd socja listyczny spoglądać 
m o ie  w  przyszłość tylko z dużą 
obawą co do własnych losów 
Frontu  Ludowego.Codzienne za j­
ścia n - ulicach Paryża, m an ife­
stacje odrodzonego „K rzyża  Og­
n istego “  nadają sytuacji d zis ie j­
szej zupełnie inny charakter, niż 
m ógł przew idyw ać nawet najoy- 
strze jszy  obserwator. Paryż zbu­
dził się i jak  zawsze, przoduje we 
wszelkich  ruchach i odruchach o- 
p in ii publicznej.

Giełda szale je
Giełda paryska szaleje... Pow i ó- 

c iły  złote czasy spekulacji, żeru­
j ą c e j 'na panicznej ucieczce od 
franka papierowego, na zniszczo­
nych po raz niewiadomo który z 
rzędu oszczędnościach śreaniej 
k lasy m ieszczańskiej Francji. Po­
pyt na papiery wartościowe, a 
w łaściw ie tylko na akcje przedsię­
b iorstw  prywatnych ao tego 
stopnia przewyzszyl ich podaż, 
zaofiarow anie, że m aklerzy g ie ł­
dowi ju ż  odrazu pierwszego dnia 
po otw arciu  giełdy postanowili 
me przyjm ow ać tranzakcyj na

termin, ponieważ nie m ogliby ich 
wykonać. Rzucono się w ięc na 
wszystko, skupowano wszystko, 
co było do kupienia natychm iast 
bez w zględu  na zwyżkę kursów', 
które też skakały do góry  z go­
dziny na godzinę, z minuty na 
minutę. A  bankierzy żydowscy, 
którzy p i zez czas zamknięcia 
giełd  czekali na zniżkę papierów 
francuskich w  Now ym  Jorku, za­
c iera li ręce...

Tłum y Kupującycn
W ielk ie  magazyny paryskie, 

zr.ane w całym św iecie „G allcries  
L a fa ye tte “ , „Sam arita ine“ , „Lou- 
v re “ , „A u  Bon M archć", oblężone 
przez tłumy kupujących.. Tłum y 
w  których znajdziesz wszystkich, 
od najw ykw intn iejszych  elegan­
tek, dam w ielkośw iatowych, do 
robotników, p rzew ala ją  się stło­
czoną hordą przez wszystk ie „re- 
jon y ", skupując dosłownie w szy­
stko, co wpadnie pod rękę, aDj' 
tylko uniknąć zwyżki ren, która 
też nie dała na siebie czekać. Kup 
cy, przernysłowrcy robią śwyetne 
interesy, lecz przeciętny Francuz 
„p etit bourgeois" z trwogą myśli 
o przyszłości, pełnej niejasnych, 
lecz groźnych zapowiedz*!

A kcja  naród iw a
Partie  narodowe wTznow iły i 

wzm ocniły swą aktywność. P rzy ­
chodzi im tu walczyć po raz

p ierw szy (rzecz nie w idziana bo­
daj od lat 70-ych ubiegłego stu­
lec ia ) z dyktatorskim i zarządze­
niami rządu. Pp. Blum i Salen- 
gro płacą zaś rachunek, wysta­
w iony przez partię komunistycz­
ną za poparcie dewaluacji Bronią w idać za za 
komunistów przed naporem sił ergo. 
narodowych, nie wahając się u- 
żyć środków, które gdzie indzie j 
uznauby za „faszystow sk ie". T y l­
ko partią „F ron tu  Ludow ego*, a

wnątrz b o j o w c y  odnieśli lżejsze 
lub  cięższe ra n y .  Pieszych a d e p ­

t ó w  b y ło  nie w ie lu ,  do  nich na* 
l e ż a ł e m  z ciekawości i ja ,  lecz na 
zebranie nie d o s ta łe m  się, uzna­
ny D ow iem  zo s ta łe m  przez polic ję 

m a ło  k o m u n izu ją -

Starcia
P ierw szy  to raz od w ielu mie­

sięcy zebranie komunistów ma-

F o U  i  i i k ż <
W edług op ina p ’ m, stojących 

na gruncie ustroju kapita listycz 
nego, wystąpien ia delegatów  pol­
skich pp. Kom arm ckiego i Rose- 
go, w  Genewie są wyrazem  ten­
dencji, zm ierzającej do w łącze­
nia Polsk i w  orbitę „gospodarki 
W szechśw iatowej", z której wy, 
szliśm y dzięki barjerom  cł"W'ym, 
nandiowi kompensacyjnemu i cen 
ira li dewuz. Ków n.ez z  tymi ten­
dencjam i w iążą te p^str.a zagad 
..nienie dewaluacji.

Gospodarce ś w ia to w i
' Czytam y w  „C za s ie ":

K ra j, który jak Polaka, chce wejść 
ooecnte w gospodarstwo ćw.utowe 
bez przeprowadzeń a dew aljac, pte- 
niądza staje  przeć trudnościami zna­
cznie większymi niż kraje które v a- 
luty l i c  ^dewaluowały

Poprostu tak nam piino do go­
spodarki w szechśw iatowej. Or- 
gąn konserwatywny aż się pali do 
powrotu do sytuacji, w  której 
g iełda w  N^wym  Yorku rozstrzy* 
ga ła  o bezrobociu w  W arszaw ie, 
a różne Rotszyldy1 i M orgenthau ‘y 
ży ły  z pracy polskiego robotnika 
i chłopa. O w łaśn ie! „K ra j, któ­
ry jak Polska, chce w ejść obec­
n ie w gospodarstwa światowe 
K to  chce wejść, je że li nie po li­
czym y m iędzynarodowych i kra* 
jow ych  geszefciarzy ? W  „C za­
s ie " od czasu przeniesienia tego 
pisma do W arszaw y, coraz wy- 
ra ź r ie j w*dać w p ływ y konserwa­
tystów  z Łoazi.

Fachow a pomoc
Pow ró t do liberalizm u kapitali 

'tyczn ego  pachnie nie tylko „Cza 
sow i". Sw oją pieczeń p .ic ze  i 
„N asz  P rz e g lą d " :

Pod kątem tedy liberahzmu ka­
pitalistycznego jest w p olse wręcz 
udwrotnie, niż nakreślił p. Komar- 
nitki. Żydzi są promotorami postępu 
nie zaś wstecznictw* "ospodarczego.

G ew ;ss! Jak m ów icie o libe* 
raliźm ie, o gospodarce św iato­
w e j, o podziale surowców, w olno­
ści obrotu towaram i i ludźmi —  
to róbcie coprędzej dewaluację i 
Uznajcie żydów  za prom otorów 
Waszego postępu gospodarczego. 
L ig a N arodów  w  tern wam do- 
Potnoże. To je j  fach.

Z B ernhardem  pod rękę
da lsze  w yjaśn ien ie  daje nam, 

zam ieszczony w  lwowskiej „Chw i
artykuł p ro f. Georga Bern* 

harda z Paryża  pt. „Żydzi, jako 
zbiorowość gospodarcza".

Jedną ze spornych kwy-styj -tano­
wi kwesua em igracji żydowskiej. 
Je st  ogólnym przekonaniem, że przy 
wzrastającym  zubożeniu Euroo- iest 
tam za wicie kilka milionów ludzi i 
to nie specialnie żydów. Czy »  isto­
cie chonzi tu o *aki nieodmienny 
tak t/ Jestem  zupełnie odmienn. go 
zdania. Nowa organizacja gospodar­
stwa europ* iskiego, a w  szczególno­
ści usunięcie zbyt wielu grani* cel­
nych, i c*» ważniei»ze utworzenie je ­
dnolita , t  europejskiego koićyne-tu 
Kf łpodsu-czego zmieniłoby mo.nt zda­
niem stosunki europejskie w sposób 
osadniczy Okazałoby się m a z u  

z< rzekomy beznadziejne przeludnie­

nie Europy jesl tylko błędem organi­
zacyjnym, Gdyby tu nastąpiła zmia­
na, to należałoby oczywiście także 
łoi gospodarczy żydosiwa zupeln.e 
inaczej ocenie, niż to na ogól dzi­
siaj czynią.

A  w ięc : Now a organ izacja  go­
spodarcza, usunięcie zbyt w ielu  
granic celnych i —  co waźn.'ejs\e 
—  stworzenie jednolitego euro­
pejskiego Kontynentu gospodar­
cze/o,’ a ż / ł l i r M c *  m oglt zostać* 
w Europ ie.'Poprostu  ożyiy dawne 
ideały Paneuropy. A  „C zas" poba- 
raszkował trochę, zam ieszczając 
artykuły Żabotyńakiego i innych, 
za em igracją  żydów, a teraz —  
znowu stanął w  ordynku, Ugania 
z gospodarką św iatową z Georg 
Bernhardem pud rękę

Za żadną cenę
Z gospodarczą gonitwą łączą 

się szybkie b iegi poUtycżne. P ro f. 
Stanisław Stroński w  wileńskim  
organie stronnictwa narodowego, 
„Dzienniku W ileńsk im ", opisuje 
stosunki angielsk ie:

„W początkach września r b. od- 
| byl się w Plymouth zjazd Tratk 

Jnions, potężnego zrzeszenia robotni­
czego. Z oświauułer, przewodców, pp 
Bevin a 1 Citrine, tkorzy w lecie od­
bywali poufną jw «dv“ z rzaden w y­
nikało że Truae Ln<ous goazą się na 
wielkie zbrojenia. A przewounbzący 
p Fitidlay stwieroził, że Trade Unions 
prztciwstaw a się budcwatiiu nerpir

eństwa na zachodzie Europy kosz­
tem wschodu. . . . ,

W odpowiedzi na pogróżki ija iu a  
w Norymocaze przeciw Rosji. powie- 
uziat w The Times z 14  września rb , 
że mylą się Niemcy sądząc, iż V 'teł 
ka Bry Lania gotowany b j la o< pomóc 
do Ucięcia głrw y kouiuiii/niowi, cc em 
dopomożenia dc przewagi dyk‘ a*or- 
skiej w Eu-opie."

Oczyw iście, że się mylą. Czyn­
niki socjalistyczne i liberalno-ka- 
piia listyczne g łow y komunizmowi 
nie utną nie tylko za cenę „p rze­
w agi dyktatorskiej" w  Europie, 
ale za żadną cenę.

Klpiecy garnek
To też „Robotn ik" zaopatruje 

komunikaty m adryck.ego rządu 
takim rewolucyjnym  nagłówkiem :

K O M U N IK A T Y  LE G A LN E G O  
R ZĄ D U

Ten tytuł ma pozyskać sympa­
tie czyteln ików  dla czerwonej 
H iszpanii. W szak P  P- S- mu" 
siafa siłą trzy  .nać swój gai*»ek 
ideowy, bo pod pokrywą az Kip: 
r.admiar ideałów . Świeżo odoyla 
się aKademia uroczysta młodzieży 
socja listycznej

,Tow  Arciszewski scharakteryzo­
wał sytuację polityczną i wezwał niio ■ 
dzież do of.arnej walk. poo s?'anda- 
rem PPS- Okrzyk na cześć PPS. I ntło 
dzieży socjalistycznej podchwycili ze­
brani z goi ącym enirzhzrncm. orkie­
stra odegrała Czerwony Sztandar."

A  potem..
„Tow  Blit im. żydowskiej młodzie 

ży” socjalistycznej ‘ Cukunfti wita w 
serdecznych słowacn Akademię/

Pow iadają, że to przemówienia 
było najbardziej entuzjastyczne i 
wywarło na zebranych niezapom­
niane wrażenie. M ów ił bowiem 
praw dziw y rewolucjon ista.

w łaściw ie tylko kon -mwci, mają ;ia ło  gię oabywać pod osłoną po, 
prawo u iz ą d ^ ć  zgrom adzenia. Uc]L P ie rw w v  raz organ izacje
dakazano zeoram a Partu  socjal- pj iV,,powe prxegzly do ataku

wręcz na komunistów. P ierw szy j 
raz, a zdaje się i nie ostatni, ko- 

i muniści drżeli o swoją całość. 
Nie mogąc dojść do Parc des 

„  „  . , . , Princes przyjrzałem  się trzeciej
! ? I C m an ifestacji, nie .1 zbrojnych,

i nie trzec ie j m iędzynarodówki, 
i lecz od iadza jąeego się ducha w

nej (p rzetw orzony K rzyż O g n i­
s ty ), jakkolw iek odbyć się ono 
miaro w  zamkniętym lorcalu (V e- 
lodrome d‘h ive r ), a zezwolono na 
m anifestację komunistyczną w

bem Dotychczas komuniści zbie­
ra li się zazwyczaj na placu Basty- 
lub w  lasku Vincennes po prze­
ciw nej stronie Paryża, b liżej o- 
środków robotniczych. Ta  mani­
festac ja  w dzieln icy burżuazyjnej 
w ygląda na prowokację, a z dru­
g ie j strony św iadczy o ich nie­
słychanej pewności siebie. N ie  bę­
dę fa łszyw ym  prorokiem, jeś li 
stwierdzę, że prowokacja ta. jak 
i zresztą cala działalność partii 
komunistycznej, dąży do rozwią* 
zania P a rt ii socjalnej, na czele 
której stoją pułk. de la Rocque 
i J. Boriot, b. komunista, mer 
najbardziej dotychczas skomuni- 
zowanego przedm ieścia Paryża, 
St. Denis. To  zdaje się jest g łów ­
ną pozycją rachunku, o 
w yże j mówiłem.

narodzie francusKim. Zaletą je j 
była duża sprawność organ iza­
cyjna, niezwykła w narodzie tak 
indywidualistycznym , jak  F ran ­
cuzi. O rgan izacja  b. K rzyża  Ogni 
stego operowała grupami, prze­
ciąga jąc przez szc ieg  wyznaezo* 
nych przez k ierow nictw o ulic w 
okolicy Auteu il, wznosząc okrzy­
ki antykomunistyczne i likw idu 
jąc drobne w ystąpien ia komuni­
styczne jak  np. konduktora jed ­
nego z autobusów, który podniósł 
zaciśniętą pięść (pozdrow ien ie 
Frontu Ludow ego) ściągnięto z 
p la tform y wozu i dano mu zdro* 

;it”  '. w ą  nauczkę, zanim nadbipgła po- 
rej lic ja . Starcie w ię c i  z komuną by­

ło uniem ożliw ione przez potężną

W .ŚROD W IE L U  D R O G  
J E D N A .
o r o w id ż i  d o  z d o b y c ia  t rw a łe g o  d o b r o ­

bytu  b e z  w ys iłku , to  lo te r ja , k ló ra  usz­

c z ę ś liw iła  ty s ią c e  ludzi. N ie z w ło c z n ie  

za m ó w c ie  lo s  I  k la sy  37 L o t . P ań s tw , 

s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r z ew

A. (0SLAŃSKA
CENTRALA: W ARSZAW A, NUW Y Ś W IA T hr. i9 .

• ,
O d d z ia ły , w  W a rs za w ie . W iln ie  i K r a k o w ie  Z a m ó w ie ­

n ia  z a m ie js c o w e  z a ła tw ia m y  o d w ro tn ie  C L g n ie n .e  22 

paźd z ie rn ik a - K o n to  P , K . O- 7192

‘i o  fest tu k :

Palestyna
W P a le s ty n ie  n a stą p iło  uspo­

kojen ie. S t r a jk  g e n e ra ln y  A r a ­
bów  zaw-ieszono. k rw a w e  z a jś c ia  
u sta ły .

Czy można te w yd a rz en ia  t r a k ­
to w ać jak o  o b ja w  trw a łeg o  uspo­
k o jen ia , lu b ’ n aw et pugodzenia 
s ię  A rab ó w  z fak tem  im ig ra c ji 
ż yd o w sk ie j?  N anew no n ie . P o ­
p rostu  w a lk a  A ra b ó w  z n a p ły ­
wem  Ż yaó w  p rz y b ie ra  sp o k o jn ie j­
sze form y, przede w szystk im  fo r­
mę bo jkotu  gospodarczego .

Je d e n  szczegół z a s łu g u je  n a  u 
w agę . O to u spo ko jen ie  w  sw oim  
k ra ju  m an daiow ym  zaw dzięcza 
A n g lia  n ie  au to ryteto w i sw ych  

p rzegrodę p o lic y jn a , s iłam i ' do- j w ład z i s i l i  sw y^h  w o jsk , a le
ró w n u jąc ą  obu grupom  m an ife- w ezw an iu , jak ie  do A ra b c w  w y-

Ju ż  z c h w ilą  og łoszen ia  d ecy , jtgnt6w  ,  osobna. P ró b y  b y ły  I U ! sto so w a li k ró l L a k u  en.tr T ran- 
z ji m in istra  sp raw  w ew n ętrzn ych  k w id o w an t przez bardzo liczne 1 s jo rd a m i i Ibn  Saud . 
w sp raw ie  zgrom adzeń P a r t ii  ftfr- a reszto w an ia . S trz a łó w  nie było  św ia d c z y  t« o tym , iż e m ito w K  
c ja ln e j i kom unistów  w iadom o by- przez p a m ięć praw dopodobnie a ra b sc y  m ają  w ię k sz y  au to rytet 
to, iż n iedziela  4 paźd ziern ika nie 6 _g 0  j uteg 0  ^ 9 3 4  k tó ry  nau- n iż Władze an g ie lsk ie , N ie  może

Znać

B u rzliw a n ied zie la

m m ie w Paryżu spokojnie, Znać czy { ż e “ me mozńa bezkarnie to by ć P o je m n e  d l i  Imperium,
było przygotowania gorączkowe z strzt.lać do ludu paryskiego. P ° * y «d »  An* l ”  w  ru le s t jm e
oLu stron. Przygotow yw ał się g<, onni„ ofii id6  rzadu w  trakto- j edt tru d M  Z ednej stro-
rzfd , ściąga iąc Jo Td rjtża  waniu walóz n -ch  wzbudzua M  n,K on“  -obow iązania wobec
dzianą dotycnczai liczbę pchcji 1 \ KQ pow szechrf oburzenie. T o  też d *“u" ,e.j stro.ny.' me
gw ard ii ru d irm ej, organ izow ali og5ine w rażenie było raczej lep- 
się komuniści, pragnąc, Ly mar*i- \ gze d ,a narodnwców . Oni bow lem 
fęstac ja  ich wypadła jak na P 3s; Wykazaij agresywność, dobrą or- 
tężn iej, spodziewano s*ę w ,elkie- j n izacjęi dy Komuna zaduwoli- 
go naplj-wu zwolenników P a rd i a ię  tyT,ko de fen aywą, chowając 

socja * e, w okolice ^ arc ,des • za plecy gw ard ii rządowej, bro
niacej ich zresztą bez w ielk iej 
ku temu ochoty.

Princes. Z wszystkich 3 m anife­
stacji najb ladziej wypadła... ko­
munistyczna.

Komuniści pod ochroną
Parc des Pnnces, a raczej o l­

brzym i stadion w tym parku, za* 
ję ty  był od nocy z soboty na nie­
dzielę przez „aw angardę" bojow ­
ców Komunistycznych, choć ze­
branie miało się rozpocząć dopie­
ro po południu. Reszta członków 
part,i przybyła w sposób najbez* 
pieczn iejszy, a m ianowicie prze­
ważnie metrem, któregu w yloty w 
okolicy AuteuU zaróżow iły się na­
gle  od tysięcy kokard i krawatów 
czerwonych. Część przybyła auto­
busami, eskortowanym i przez po­
lic ję  na samochodach i motocyk* 
lach. C- zaś, którzy odważyli się 
przybyć taksówkami, na jlep ie j 
św iadczyli o nagtrojach pary­
skich, wszystkie bowiem  szyby w 
taksówkach były powybijane ka­
mieniami, a znajdujący się we-

Trudno jest dzisiaj przewidy* 
wać, w  jakim  kierunku potoczy- 
się bieg w ypadKów. Pam iętajm y 
Dowiem, że zmarnowano kapitał 
nagrom adzony 6 lutego 1934 r. 
na placu Zgody. Pam ięta jm y tak­
że, że Franęais moyen —  szary 
człow iek francuski nie lubi rady­
kalizmu społecznego, ani z lewa, 
ani z prawa. Jednakowoż rosną­
cy napór opin ii i $ił narodowych 
(także skutkiem wydarzeń mię­
dzynarodowych ), wywołać musi 
rozpaczliw ą obronę m iędzynaro* 
dówek 2-ej i 8-ej o utrzymanie 
ostatniej podstawy działania na 
lądzie europejskim , ostatniego 
azylu wszystkich sB w yw roto­
wych, W szystko wskazuje, że na 
F ran cję  idzie burza. W  odgło­
sach życia codziennego słychać 
ju z je j dalekie grzmoty.

St. N ie c e lsk i

c h c ia ła b y  zad z ierać  ze św iatem  
arab sk im , stan o w iącym  s ilę  w y ­
raźn ie  a n ty ro sy jsk ą . O dbiłoby cię 
to także n a  sto su n kach  w In ­
d iach , gd zie  m anom etam e sta n o ­
w ią  pożądaną p rzec iw w ag ę  d la  
H indusów .

A n g lia  w ca le  n ie  m a ochoty 
oddaw ać m andatu  p a le styń sk ie ­
go, k tó ry  p o sia d a  d la  n ie j potró j 
ne znaczen ie . J e s t  pew nym  za­
bezpieczeniem  k an a łu  Suezkii 
go, bazą lo tn iczą  d la  kom u n ik acji

J i o l u  b e z  i d ź

Opozycja m odna w  Liberii
Jadąc pociągiem w Liberii 

usłyszeliśmy taką rozmowę:
— . „Jak pan może tak mó­

wić, przecież to jest sprzeczne 
z tym, co pisze organ urzędo­
wy „Gazeta Liberyjna“, a więc 
głosi pan poglądy anty - pań­
stwowe !“

—  „Przepraszam, „Gazeta 
Liberyjna" io nie organ urzę­
dowy, ale gazeta npozycyma. 
Wsz ik była nawet raz skon­
fiskowana
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z In diam i i terenem , prz^z k tó ry  
przechodzą p rzew od y n a fto w e  z 
M osaulu  do m orza S .ódziem nego.

O ddać m an datu  P a le s ty ń sk ie ­
go n ie  m ożna, a p osiad an ie  je g o  
n a stręc z a  o lb iz y m ie  tru d n ości. 
P rz e jśc io w e  uspoko jen ie  n ie  je s t  
jeszcze  ob jaw em  załatwde-nia dy­
lem atu p alestyń sk iego .

Szykany
S ą  n arzęd z ia  re p re s ji  k tóre  w y­

w o łu ją  rozdżw ięk  m iędzy sp o łe ­
czeństw em  a  w ład zam i, a le  n ie  
k op ią  je sz cz e  p rzep aści, a  są  i ta  
k ia  k tóre, budząc odrazę, dopro­
w a d z a ją  do k o n flik tó w  n iem ożli­
w ych  do w yró w n an ia .

S ą  m etody dop uszczalne w s to ­
sunku  do w ro gó w  n a  sm ierc  1  ż y ­
cie , a  n ied op uszczaln e w  sto su n ­
ku do p rzeciw n ik ów , p ragn ący  cn 
o s ią g n ą ć  ten sam  cel inn ym i śro d ­
kam i.

Is tn ie je  zagad n ien ie  pew nego, 
je ś l i  m am y użyć w y ra ż e n ia  obce­
go „d ż en te lm e ń stw a " w  sto su n ­
ku do osób poddanych  re p re s ji.
- S to so w an ie  m etod n ie sz lach e t­

n ych  w  stosunkd do osód podaa- 
r.vcn represjom , ject zn aczn ie  
szkodliw sze d la  s to su ją c y c h  je , 
n iż  n a jo s t iz e js z e  n aw et nary,

Z a sa d y  te  są  san kc jo n o w an e 
odw ieczną t ra d y c ją . S ą  z w ycza­
je  d otyczące tra k to w a n ia  u w ię ­
zionych, op iek i d u sz p a ste rsk ie j 
nad n im i i t  .d. k tó re  p rz ek re ś lać  
może człow iek , n ie  ra ie ż ą c y  do 
św ia ta  n asze j k u ltu ry . N ie  cho­
dzi tu  o ja k iś  lib era lizm  żydow ­
ski, a le  popróstu  o s ta rą , p o lską  
s z l a c h e t n o ś ć .

—  „Jakto, a przecież test 
subsydiowana przez rząd !

—  „Nie prze: rząd, ale 
przez opozycyjnego mimsłru

Widocznie w Li bet a modna 
jest opozycja.
B ezrobotni bezrobotnym
Podobno opracowano no­

wy projekt organizacji pomo­
cy bezrobotnym. Mianowicie 
bezrobotnym pomagać mają 
bezrobotni. Najwybitniejsi sy­
nekur zyści nie mający nic do 
roboty, moją pomagać tym. 
którzy roboty nie mogą dostai. 
A najlepie jby pomogli., zrzeka 
jąc się swych łatwych, a na 
przywilejach opartych, zarob­
ków.

Stany Zjednoczone 
tw orzą flotę

oceanu A tlan tyck ieg o
L O N D Y N , 12. 10. W ed ług in- 

form acyj dzienników tokijskich, 
budżet w ojskow y U. S. A . na na- 
stępny rok budżetowy prelim ino­
wany został w  sumie przeszło mi­
liarda dolarów  i zaw iera m. in. 
pozycję na budotcę flo ty  Oceanu 
Atlan tyck iego, której obecnie U. 
S, A . nie posiadają. Ostatni, to 
zarządzenie wywalane zostało 
wzglęuam i na wypadk. hiszpań­
skie.
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Czy zd prenum ero w ałeś  już

A B C
Nowiny Codzienne?


